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Poznali się sześćdziesiąt lat
temu, kiedy pan Stanisław z rodzi-
cami jako dwunastoletni chłopiec
przeprowadził się z Ziemnic do
Grodziska. Został wtedy sąsiadem
Pani Elżbiety. Znali się, chociaż
uczęszczali do innych szkół - pani
Elżbieta do szkoły w Kąkolewie, a
pan Stanisław do Szkoły w Świer-
czynie. A kiedy dorośli, zaczęli
chodzić na zabawy, potańcówki.
Tam okazało się, że świetnie się
ze sobą bawią, dobrze im się roz-
mawia, rozumieją się bez słów.
Zostali więc parą. Po roku posta-
nowili, że przez życie pójdą razem. 

Ślub cywilny zawarty został w

Urzędzie Stanu Cywilnego w
Osiecznej 17 stycznia 1969 roku,
ślub kościelny odbył się w kościele
parafialnym w Świerczynie następ-
nego dnia - 18 stycznia 1969 roku.
Goście zostali zaproszeni na przy-
jęcie weselne do domu panny mło-
dej. Tam też nowożeńcy po ślubie
zamieszkali. Po rodzicach pani Eli
młodzi odziedziczyli dom i budynki
gospodarcze. Pani Ela począt-
kowo po ślubie pomagała w pro-
wadzeniu gospodarstwa, później
pracowała w przedszkolu w Gro-
dzisku - aż do przejścia na emery-
turę. Pan Stanisław - z
wykształcenia blacharz po ukoń-

czeniu szkoły rozpoczął pracę w
PZGS w Lesznie, po latach zre-
zygnował z pracy na tym stano-
wisku i założył prywatną firmę
blacharską w Grodzisku. Od kilu
lat państwo Bączyk są już emery-
tami. Pomagają młodym w prowa-
dzeniu domu, pani Ela gotuje

obiady, mają kury, psa i kota, o
które dbają. Oczkiem w głowie
dziadków jest ich jedyna wnuczka
Martyna - uczennica Zespołu
Szkół w Kąkolewie.

Jubilaci mają wszystkich bli-
skich przy sobie. Syn Maciej oraz
syn Adam z żoną Anią i córką Mar-
tyną mieszkają razem z seniorami
rodu. Dla swoich najbliższych zor-
ganizowali przyjęcie z okazji zło-
tych godów.

A my życzymy jubilatom, aby w
dobrym zdrowiu, w ciepłej, rodzin-
nej atmosferze doczekali kolejnych
pięknych rocznic.

Pół wieku razem przez życie
Państwo Elżbieta i Stanisław Bączykowie z Grodziska w połowie

stycznia świętowali pięćdziesiątą rocznicę ślubu. 


